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II liga: Olimpia Elbląg 
– Kolejarz Stróże 
2–3 (1–1)

Gryźlak. Widzów 700.
Kuć – Sławiński, Jurgielewicz,

Stankiewicz, Łożyński – Kolosov, Nowacki
(70 Roszak), Stróż, Wróblewski (46 Koło-
dziejski) – Trafarski, Piotrowski (61 Piet-
roń).

Zarychta – Cichy (71 Florian),
Księżyc, Szufryn, Walęciak – Gryźlak, Lipecki,
Frankiewicz, Jeżewski (90 Łętocha) – Mężyk,
Socha.

Goście w I połowie dyktowali
warunki. Bramkowe szanse
mieli Jonasz Jeżewski (dwa
razy), powstrzymany przez
obrońców Bartłomiej Socha,
Dariusz Frankiewicz i Mariusz
Mężyk. W okresie naporu stró-
żan miejscowi wyprowadzili
kontrę, po której Piotr Trafarski

przegrał pojedynek z Marcinem
Zarychtą. Olimpia objęła pro-
wadzenie, gdy po podaniu Paw-
ła Nowackiego na czystej po-
zycji znalazł się Anton Kolosov.
Goście wyrównali po tym, jak
Jeżewski dośrodkował z rzutu
rożnego, a skuteczną główką
popisał się Tomasz Księżyc.

Po zmianie stron zaczęła
rysować się przewaga przy-
jezdnych. I właśnie wówczas
nadziali się oni na kolejny cios
rywali. Trafarski przytomnie
stanął na baczność, gdy znalazł
się na pozycji spalonej, by we
właściwym momencie dopaść
do piłki i skierować ją do siatki.
Przygniatająca w końcówce
przewaga stróżan przyniosła
podwójny efekt. Najpierw Mę-
żyk strzałem w okienko z 16 m
doprowadził do wyrównania,
a potem Księżyc po rzucie roż-
nym Dawida Floriana i ode-
graniu piłki piętą przez Dawida
Szufryna z 6 m skierował piłkę
do siatki. (DW) 

II liga: Okocimski Brzesko
– Sokół Aleksandrów
Łódzki 0–0

400.
Libera – Szymonik, Policht, Cegliński,

Wawryka – Rupa (80 Skorupski), Kozieł, Woj-
cieszyński (68 Darmochwał), Matras (59 Krzak)
– Jarosz (52 Ogar), Popiela.

Sima – Płaczek (58 Kuklis), Białek,
Turek, Noga – Bartos (32 Łagodziński), Uche
Obi, Sessou, Tarkowski – Świętosławski, Tem
(76 Kukieła).

Znakomicie spisujący się w ostat-
nich meczach „Piwosze” rozegrali
bardzo dobre spotkanie. Marne
to jednak dla brzeszczan pocie-
szenie, gdyż mimo ogromnej prze-
wagi stracili 2 punkty. Najwięk-
szym ich grzechem była fatalna
skuteczność. W pierwszej połowie
mieli dwie stuprocentowe okazje.
W 21 min po dośrodkowaniu Da-
niela Jarosza z rzutu rożnego
Tomasz Kozieł przedłużył piłkę

głową do Daniela Polichta, który
strzelając z 7 metrów trafił w po-
przeczkę. W 34 min po prosto-
padłym podaniu Wojciecha Woj-
cieszyńskiego sytuacji sam na
sam z bramkarzem Sokoła nie
wykorzystał Łukasz Popiela.

W drugiej połowie napór „Pi-
woszy” był jeszcze większy, jed-
nak goście umiejętnie bronili do-
stępu do bramki. W końcówce
spotkania dwukrotnie po zagra-
niach piłki ręką we własnym polu
karnym przez zawodników Sokoła
doszło do kontrowersyjnych sy-
tuacji. Miejscowi domagali się
przyznania im rzutu karnego, sę-
dzia jednak nie zdecydował się
wskazać na „wapno”. 

Goście po stronie ofensyw-
nych dokonań mogą zapisać sobie
jedynie 3 strzały. Żaden z nich
nie sprawił jednak problemów
występującemu w bramce To-
maszowi Liberze, którego dziś
czeka rezonans magnetyczny
kontuzjowanego kolana.

(PIET)

Hetman Zamość – Concordia Piotrków
Trybunalski 0–3 (0–2), Zaor 8 i 19, Stolar-
ski 62.
OKS 1945 Olsztyn – Stal Rzeszów 1–1 (1–0),
Michałowski 1 – Wójcik 75.
R Iława 3–1 (1–0), Kressin
23 samob., Hajduk 77, Kusiak 82 karny – Fi-
gurski 63 karny.
R
Ł Żaglewski 44, Twar-
dowski 72.
Świt Nowy Dwór Mazowiecki – Start

, Bobrowski 28.
Wigry Suwałki – GKS Jastrzębie odwołany
z powodu zatrucia pokarmowego gospo-
darzy. 
    1.  Nieciecza       10     23       7        2       1   21– 6
   2.  Start                 10      22       7        1       2  16–10

   3.  Okocimski     10     20      6        2       2   13–12
   4.  Świt                  10     20      6        3       1  18–13
   5.  Kolejarz          10     20      6        2       2   17– 9
   6.  Ruch                 10      18      5        3       2  19–14
   7.  Pelikan            10      16      4       4       2   13– 8
   8.  Resovia           10      15      4        3       3   19– 8
   9.  Jeziorak         10      13       3       4       3   12–11
 10.  Sokół                10      13       3       4       3    5– 8
  11.  Olsztyn            10      10       2       4      4    11–17
 12.  Olimpia           10      10       3        1      6 22–25
 13.  Wigry                 8      10       2       4       2    9– 8
 14.  Przebój            10       8       2        2      6 14–20
 15.  Concordia     10       7       1       4      5  10–16
 16.  Hetman           10       6       2       0      8  8–25
 17.  Stal Rz.              9       6       1        3      5   8–16
 18.  Jastrzebie      9       4       1        1       7   8–16

(FIL)

I liga: Stal Stalowa Wola
– Sandecja Nowy Sącz
2–0 (0–0)

1–0 Czpak 69
2–0 Wieprzęć

: R
socki i Michał Obukowicz (z Warszawy). 
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STAL: Wierzgacz 7 – Wieprzęć 6, Piszczek 6,
Maciorowski 6, Lebioda 6 – Czpak 7 (87 Gilar),
Krawiec 5 (51 Michalczuk), Uwakwe 5, Trela 5
– Mihalewskyj 5, Salami 4 (83 Drozd).

N C Różalski 7 – Makuch 4, Jędrszczyk
5, Niane 4, Borovićanin 5 – Berliński 5 (84
Chlipała) – Bębenek 6, Zawadzki 4, Gawęcki
4, Broź 4 (58 Piegzik) – Bania 5 (67 Aleksander) 

4 mecze, 0 punktów, 0 goli zdoby-
tych, 10 straconych – tak przed-
stawia się po grze ze Stalą bilans
wyjazdowych meczów Sandecji. 

Szansę na zmianę tego sta-
nu rzeczy sądeczanie zaprze-
paścili wczoraj już w 4 min,
gdy w sytuacji sam na sam
znalazł się Maciej Bębenek, ale
bez zarzutu spisał się Stanisław
Wierzgacz, który skrócił kąt
i obronił strzał. Rozochoceni
goście kontynuowali ofensywę.
W 7 min główkował Dariusz
Gawęcki, 120 sekund później z
wykonywanego z 25 m rzutu
wolnego strzelał Dariusz Za-
wadzki, w obu przypadkach
piłka szybowała jednak obok
bramki. 

W miarę upływu czasu gos-
podarze zaczęli opanowywać sy-
tuację. W 26 i 27 min po celnych
przymiarkach Piszczka i Ihora
Mihalewskiego udanie interwe-
niował Mariusz Różalski, za mo-
ment w dogodnej sytuacji spud-
łował Czpak, w 30 min po akcji
Krzysztofa Treli i Abela Salamiego
bramkarz przyjezdnych ponownie
dowiódł swych wysokich umie-

jętności. Dotychczasowe jego wy-
czyny zbladły wobec instynktow-
nego sparowania piłki po główce
Mihalewskiego z 3 m. Już do końca
pierwszej połowy utrzymywała
się przewaga Stali, lecz goście nie
dali sobie zrobić krzywdy.

Druga połowa rozpoczęła się
od prawidłowego z punktu wi-
dzenia sądeczan gola Piotra
Bani, nie uznanego jednak przez
sędziego, który dopatrzył się
spalonego byłego snajpera Cra-
covii. Chwilę później po strzale
wprowadzonego przed momen-
tem na murawę Jurija Michal-
czuka bez zarzutu zachował się
Różalski, a w 56 min po rzucie
rożnym piłkę z linii wybili de-
fensorzy Sandecji. Począwszy
od 60 min zaczęła się zaryso-
wywać jej przewaga. Wydawało
się, że „biało–czarni” przełamią
wreszcie strzelecką niemoc i
trafią w spotkaniu wyjazdowym
do siatki przeciwnika. Istotnie,
gol padł. Tyle tylko, że zdobyli
go miejscowi. 

W 71 min do wyrównania
mógł, właściwie powinien dopro-
wadzić wprowadzony za Banię
Arkadiusz Aleksander, gdy zna-
lazłszy się oko w oko z Wierz-
gaczem, trafił piłką w jego nogi.

Ta zmarnowana okazja srodze
się na gościach zemściła. W 74
min stracili drugiego gola, co w
praktyce przesądziło o losach
spotkania. Towarzyszącego mu
napięcia nie wytrzymał trener
Stali Przemysław Cecherz, który
zasłabł i trzeba mu było udzielić
pomocy. Mecz przerwano na kil-
ka minut, po czym szkoleniowiec
powrócił na swe stanowisko. W
końcówce podopieczni Dariusza
Wójtowicza usiłowali rozpaczli-
wie złapać bramkowy kontakt,
lecz jedynym wynikiem ich sta-
rań okazał się obroniony przez
Wierzgacza strzał Bębenka w
86 min.  DANIEL WEIMER

Piorunujący finisz Fatalna skuteczność

Pozostałe wyniki i tabela II ligi 

Bezradni na wyjazdach
Jak padły bramki

1–0W niegroźnej sytuacji
fatalny błąd przytrafił

się Marcinowi Makuchowi.
Wyłożył piłkę Czpakowi, który
uderzeniem w dalszy róg nie
dał Różalskiemu szans.

2–0Z rzutu rożnego do-
środkował Czpak. Na

5. metrze najwyżej wyskoczył
Jaromir Wieprzęć i głową
skierował piłkę do siatki.

Zdaniem
trenerów

Przemysław Cecherz,
Stal:
– W pierwszej połowie lepsze
wrażenie sprawiała Sande-
cja. Po zmianie stron wyko-
rzystaliśmy błędy rywali.
Strzeliliśmy dwa gole, uwa-
żam więc, że zasłużyliśmy
na zwycięstwo.

Dariusz Wójtowicz,
Sandecja: 
– Polegliśmy w meczu, któ-
rego nie powinniśmy prze-
grać. Dały o sobie znać na-
sze podstawowe bolączki:
zatrważający brak skutecz-
ności i błędy popełniane
w obronie. Za darmo rozda-
liśmy dwie bramki. Chłopcy
znaleźli się w trudnej sytua-
cji psychicznej. Do meczu
z ŁKS–em pozostały cztery
dni. Tyle czasu mamy na
wyjście z tego dołka. (DW) 

Arkadiusz Aleksander (w wyskoku) zmarnował sytuację sam na
sam z bramkarzem Stali FOT. JERZY CEBULA

Folc 80 –  Wiśniewski 54;

Tataj 58, 78 i 90 – Kaczo-
rowski 71; 

Reiss 19
i 86, Wojciechowski 32, Klatt 45 –
Patejuk 1; 

Niedziela 59 i 73
– Niziołek 62; 

Gorawski 80 –
Moskalewicz 45, Hrymowicz 86,
Przytuła 89; 

Kasztelan 53, Ja-
nuszewski 84. Dziś: 

. We wtorek: 

(FIL)

    1.  Widzew             9     20      6        2               1          12– 4
   2.  Górnik Z.           9      19      6        1               2           11– 6
   3.  Pogoń                 9      17      5        2               2          16– 7
   4.  Flota                   8      17      5        2               1           11– 3
   5.  Dolcan               9      16      4       4               1          12– 5
   6.  Gorzów              9      14      4        2              3          10– 9
   7.  KSZO                   9      13       3       4               2         10–14
   8.  Katowice          9      12       3        3              3          12–12
   9.  Warta                 8      12       3        3              3          19–11
 10.  Sandecja          9       11       3        2              4           12–14
  11.  Podbeskidzie  9       11       2       5               2         14–15
 12.  Znicz                   9       11       2        3              4          9–10
 13.  ŁKS                      8      10       3        1              4          7–10
 14.  Górnik Ł.           9      10       2       4              3          9–14
 15.  Wisła                  9       9       2        3              4          9–12
 16.  Motor                 9       6       1        3              5          5–14
 17.  Stal                      9       5       1        2              6          7–14
 18.  Kluczbork        9       4       1        1               7          5–16

Pozostałe wyniki i tabela I ligi

II liga: Bruk–Bet 
Nieciecza – Przebój 
Wolbrom 1–0 (1–0)

5
Baran – Kleinschmidt, Czarny, Jacek,

Zontek – Kot (59 Leśniowski), Metz (72 Cygnar),
Prokop, Szałęga – Smółka (80 Dzierżanowski),
Szczoczarz.

Palczewski – Mateusz Siedlarz, Jurczyk,
Kiczyński, Wdowik – T. Szczepanik (74 Żelazny),
P. Szczepanik, Dudziński, Lickiewicz, Derejczyk
(63 Nagaoka) – Rak.

Znacznie wyżej notowani gospo-
darze nie mieli większych pro-
blemów z pokonaniem będącego
od dłuższego czasu w odwrocie
zespołu zWolbromia. Jednobram-
kowa wygrana Bruk–Betu to naj-
niższy z możliwych wymiar kary,
jaki mógł w Niecieczy spotkać
drużynę Przeboju. W 16 min po
strzale Piotra Kota piłka minęła
już Macieja Palczewskiego, lecz
w ostatniej chwili Grzegorz Jur-
czyk wybił ją na rzut rożny. Chwi-
lę później Kot wpisał się na listę
strzelców i wydawało się, że ko-
lejne bramki dla Bruk–Betu będą
tylko kwestią czasu. Nic takiego
jednak się nie wydarzyło, gdyż
miejscowi, mimo że ich akcje pro-
wadzone były z polotem, nie po-
trafili skutecznie ich wykończyć. 

W drugiej połowie na boisku
nic się nie zmieniło, gospodarze
cały czas rozgrywali piłkę między
sobą, stworzyli nawet trzy do-
skonałe okazje do strzelenia ko-
lejnych bramek, jednak dwukrot-
nie nie wykorzystał ich Mateusz
Leśniowski i raz Paweł Cygnar.
W drugiej odsłonie trener zespołu
z Wolbromia nie zmieniał taktyki,
próbował jedynie zaskoczyć ry-
wali pozostawiając na desancie
osamotnionego Jarosława Raka. 

– Gdybym miał kogoś w za-
nadrzu, na pewno bym go wyko-

rzystał. Nie wypada mówić mi
o umiejętnościach moich zawod-
ników, ale proszę mi wierzyć, na-
prawdę wiedziałem co robię. Nie
chodzi tu o to, że nie miałem po-
mysłu, ale nie mogliśmy się od-
kryć, gdyż mogłoby się to dla nas
zakończyć katastrofą. Moja sy-
tuacja jako trenera jest bardzo
trudna, zdaję sobie sprawę, że
lada chwila to już będzie koniec,
ale cóż zrobić, takie jest życie
– powiedział po meczu bardzo
zmartwiony trener Przeboju An-
toni Szymanowski.

– Trener Szymanowski wpro-
wadzał mnie kiedyś w Wiśle Kra-
ków do „dorosłej” piłki i zrobił to
bardzo dobrze, dlatego tym bar-
dziej jest mi przykro, że to jego
drużynie odebraliśmy dzisiaj
punkty. Jesteśmy jednak na zu-
pełnie innym biegunie niż Prze-
bój. Przez cały mecz w pełni kon-
trolowaliśmy wydarzenia na bo-
isku, szkoda tylko, że nie zdoby-
liśmy kolejnych bramek, bo były
ku temu okazje – stwierdził szko-
leniowiec Bruk–Betu Marcin Ja-
łocha. PIOTR PIETRAS

Lada chwila 
będzie koniec

Jak padła bramka

1–0Szałęga zamienił się
pozycjami z Kotem,

czym nieco zdezorientował
rywali, podał z prawej strony
do Smółki, który wpadł w pole
karne i biegnąc równolegle do
bramki został sfaulowany
przez Mateusza Siedlarza. Sę-
dzia bez wahania podyktował
rzut karny, którego wykonaw-
cą był Prokop. Pomocnik
Bruk–Betu strzelił w lewy róg
Palczewskiego, ten wyczuł
jego intencje, odbił jednak pił-
kę wprost pod nogi Kota, któ-
ry mocnym strzałem pod po-
przeczkę zdobył gola.

Pomocnik Przeboju Marcin Dudziński (w białej koszulce)
walczy o piłkę z Marcinem Szałęgą FOT. TOMASZ PIETRAS


